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Socha (Kolejarz)

Jedenastka 5. kolejkiPiłkarz kolejki

a Jeśli strzela się trzy
gole, zapewniając zwycię-
stwo, to nie ma w tym
przypadku! Po prostu trze-
ba umieć grać
w futbol!
Paweł odżył
u treneraMar-
cina Jałochy
i zdobył już
w sumie sie-
dem bra-
mek.

PawełSmółka
(Bruk-BetNieciecza)

Smółka (Bruk-Bet)

Nagaoka (Przebój)

Wojcieszyński (Okocim.)

Kot (Bruk-Bet)

Staniszewski (Jeziorak)

Prokop (Bruk-Bet)

Zontek (Bruk-Bet)

Kleinschmidt (B-B.)

Lipecki (Kolejarz)

1. Start Otwock 6 16 5 1 0 11:3

2. Świt Nowy Dwór Maz. 6 16 5 1 0 14:8

3. BRUK-BET Nieciecza 6 13 4 1 1 13:4

4. Pelikan Łowicz 6 13 4 1 1 11:4

5. KOLEJARZ Stróże 6 12 4 0 2 10:5

6. OKOCIMSKI Brzesko 6 10 3 1 2 6:10

7. Jeziorak Iława 6 9 2 3 1 7:4

8. Ruch Wysokie Maz. 6 9 2 3 1 10:8

9. PRZEBÓJ Wolbrom 6 8 2 2 2 10:8

10. Resovia 6 7 2 1 3 12:7

11. Olimpia Elbląg 6 6 2 0 4 13:17

12. OKS 1945 Olsztyn 6 6 1 3 2 6:10

13. Wigry Suwałki 6 6 1 3 2 5:6

14. Hetman Zamość 6 6 2 0 4 7:14

15. Sokół Aleksandrów Ł. 6 5 1 2 3 2:8

16. Stal Rzeszów 6 4 1 1 4 6:13

17. Concordia Piotrków T. 6 2 0 2 4 6:14

18. Jastrzębie 6 1 0 1 5 6:12

Pozostałewyniki

Hetman – Jastrzębie 3:2,
Łytwyniuk 3 k, Kyćko 8,
Fundakowski 28 – Sowa 25
samob., Kukulski 83.Sokół
– Stal Rz. 0:3, Kiéma 50,
Udoudo 76, Duda 89 karny.
Concordia – Start 1:4,
Wrzesińki 67 – Bobrowski 7,
Mazurkiewicz 27,Wocial 57,
Stańczuk 80.Świt – Peli-
kan Łowicz 1:0, Drwęcki
20.Resovia – RuchWyso-
kie Maz. 1:3,Walaszczyk 32
– Czarnecki 57,Żaglewski
72, Twardowski 89.

Tabela II ligi

Szymonik (Okocimski)

Piłkarze Bruk-Betu stali się
drugoligowcami pełną gębą.
W Elblągu wygrali pierwszy
mecz i strzelili gole na wyjeź-
dzie. Uczynili to w bardzo do-
brym stylu. Chociaż początek
nie wróżył niczego dobrego.
– Drużyna pokazała charakter
i powstała z kolan – triumfował
po spotkaniu Marcin Jałocha,
opiekun niecieczan.

Przed pojedynkiem Bruk-Bet
spodziewał się dobrze prezen-
tującej się w ofensywie Olimpii.
To potwierdziło się na po-
czątku. Gospodarze szybko
przejęli inicjatywę na boisku
i nie pozwalali na wiele goś-
ciom.

– Kiedy widziałem, co na po-
czątku prezentują moi pod-
opieczni, to w pewnym mo-
mencie miałem ochotę rzucić
biały ręcznik – dodaje Jałocha.

Olimpia udokumentowała
okres swojej dobrej gry dwiema
bramkami. Najpierw w 22 min
po rzucie rożnym egzekwowa-
nym przez Stróża, piłkę
do siatki skierował Trafarski.
Dziesięć minut później wrzut-
kę Trafarskiego na bramkę za-
mienił Kołodziejski. W tym
momencie na stadionie w El-
blągu nikt nie przypuszczał, że
gospodarze wypuszczą z rąk
taką zdobycz.

Bruk-Bet jednak potrafił się
przebudzić i zagrać na swoim
dobrym poziomie. Bardzo dużo
ożywienia w jego poczynania
wniósł wprowadzony Kot. W 37
min piłkę stracił Kopycki, prze-
jął ją Zontek, wrzucił do Smół-
ki, który trafił pierwszy raz.
Po tym trafieniu w poczynania
niecieczan wróciła wiara w ko-
rzystny wynik. Po przerwie
Bruk-Bet ponownie przeszedł
do ataku.

– Powiedzieliśmy sobie
w szatni kilka mocniejszych
słów. Nie po to jechaliśmy tak
daleko, żeby wracać z niczym –
dodawał trener Jałocha.

Przy słabszej w defensywie
Olimpii, niecieczanie wykorzy-
stali swoje walory. Swój dzień

miał Smółka, który dwukrotnie
na bramki zamieniał bardzo
dobre dośrodkowania Artura
Prokopa.

Wygrana Bruk-Betu mogła
być wyższa, w pierwszej poło-
wie dobrej szansy nie wykorzy-
stał Waldemar Dzierżanowski.
Okazję do zdobycia czwartego
gola miał również Paweł
Smółka. Dwiema świetnymi in-
terwencjami popisał się też
golkiper niecieczan. Jednak
na brawa zasłużyła cała dru-
żyna z Niecieczy.

Pokazali charakter,
podnieśli się z kolan
Olimpia Elbląg 2
Bruk-Bet 3
AndrzejMizera
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Olimpia – Bruk-Bet Nieciecza 2:3 (2:1)

Bramki: Trafarski 22, Kołodziejski 32
– Smółka 37, 54, 56.

Sędziował: Liana (Bydgoszcz).

Widzów: 1000.

Olimpia: Kuć 2 – Jurgielewicz 2, Stankie-
wicz 2, Laskowski 2, Kopycki 2 – Stróż 3,
Pietroń 2 (70 Styś) , Nowacki 2I, Piot-
rowski 2 (62 RoszakI) – Kołodziejski 3,
Trafarski 3 (77 Kowalczyk).
Trener: Tomasz Arteniuk.

Bruk-Bet: Baran 4 – Kleinschmidt 4, Jacek
3, Czarny 3, Zontek 4 – Szałęga 3, Prokop
5, Metz 3 (54 Cygnar), Leśniowski (27 Kot
4) – Dzierżanowski 2 (46 P. Jałocha 3I),
Smółka 5 (88 Ryguła).
Trener: Marcin Jałocha.

Piłkarz meczu: Paweł Smółka.

Mieliśmywiarę
wzmianę losów

a Marcin
Jałocha
(trener
Bruk-Betu)
Początek
w naszym
wykonaniu

nie był dobry. Nie graliśmy
tak jak sobie zakładaliśmy,
przed pierwszym gwizd-
kiem.To wykorzystał prze-
ciwnik. Zaczęliśmy się lepiej
prezentować po stracie dru-
giej bramki. Duże ożywienie
w nasze szeregi wprowadził
Kot, który zmienił
Leśniowskiego. Olimpii
zaczynało powoli brakować
tchu. Zaczęliśmy przeważać
a udokumentowaniem tego
była pierwsza bramka
Smółki. Gdy przegrywali-
śmy, cały czas mieliśmy
wiaręw zmianę losów spot-
kania. Olimpii zabrakło kon-
sekwencji w grze. Po zdoby-
ciu bramki stwarzaliśmy
sytuacje i zaczęliśmy dużo
grać piłką.

a Tomasz
Arteniuk
(trener
Olimpii)
Gratuluję
zespołowi
gości

z Niecieczy zdobycia trzech
punktów.Wywalczyli je
na naszym stadionie
w Elblągu. O to nie jest
łatwo. Jak bowiemwynika
z opinii innych zespołów,
nasz obiekt to bardzo trud-
ny teren. Szkoda, że prze-
graliśmy ten pojedynek.
Przyczyniły się do tego dwie
bramki, które straciliśmy
w głupi sposób.Mowa o tra-
fieniach w drugiej części
spotkania.Mam nadzieję,
że nasza zła passa się
wkrótce skończy, a wyniki
się poprawią. Nadzieję,
wiążę ze spodziewanym
powrotem do gry Antona
Kolosova i kilku obrońców
z podstawowego składu.

PIŁKA NOŻNA II liga

WElbląguBruk-Bet zdobyłpierwszy komplet punktów.
Opiłkę z jednymzpiłkarzyOlimpii walczyMichałCzarny

Wolbromianie w ramach osz-
czędności pojechali w daleką
podróż do Olsztyna pocią-
giem. Jak widać, niepotrzebne
było dłuższe celebrowanie po-
dróży, bo zespół trenera Anto-
niego Szymanowskiego wraca
z Mazur z punktem.

Podobnie było w ubiegłym
sezonie (goście też wtedy pro-
wadzili, i nie jedną, ale
dwiema bramkami 3:1 na 5
min przed końcem!)

To sukces wolbromskiej je-
denastki, która w dalszym
ciągu gra poważnie osłabiona,
bez czterech podstawowych
zawodników. Wprawdzie po-
jechał z zespołem Jarosław
Rak, ale nie zagrał ani minuty.

Mecz miał dość wyrównany
przebieg – po kilkunastomi-
nutowym okresie badania sił,
pierwsi groźniej zaatakowali
miejscowi – strzelał Miłko-
wski, lecz posłał piłkę nad po-
przeczką. Ze strony wol-
bromskiej próbował odpowie-
dzieć Kuta – jednak strzelał
niecelnie, a raz piłka po jego
uderzeniu wylądowała na spo-
jeniu słupka i poprzeczki.

W poprzeczkę także trafili
miejscowi – 6 min po wzno-
wieniu gry w drugiej połowie
sztuki tej dokonał Miłkowski,
główkując z ośmiu metrów.

Wreszcie po przerwie kibice
doczekali się na bramki. Ja-
pończyk Go Nagaoka, który
do tej pory był w Przeboju
tylko rezerwowym, tym razem
zagrał od początku. Wykorzy-

stał swoją dynamikę, zaatako-
wał skrzydłem, po czym
wbiegł do środka boiska i ude-
rzył lewą nogą w długi róg, tak
że Iwanowski musiał sięgnąć
po piłkę do siatki.

Niedługo jednak wolbro-
mianie nacieszyli się prowa-
dzeniem. Z rzutu wolnego
strzelał (podawał) Łukasik –
nikt nie zdołał przeciąć lotu
piłki i ta wpadła do siatki obok
zaskoczonego Palczewskiego.
To dodało skrzydeł miejsco-
wym, którzy groźnie zaatako-
wali licząc na zdobycie kom-
pletu punktów. Bliski powo-
dzenia był Suchocki, ale będąc
w sytuacji sam na sam z bram-
karzem przestrzelił, Filipek
uderzał nad bramką, a zdo-
bywca gola trafił z 11 m w po-
przeczkę.

Przebój wywiózł więc
z trudnego terenu punkt
i czeka na środowe spotkanie
ze Świtem Nowy Dwór Mazo-
wiecki, rewelacyjnym wice-
liderem tabeli, który wygrywa
mecz za meczem. Być może
w tym spotkaniu zagra już Ja-
rosław Rak.

Przebój pociągiem
pojechał po punkt

GoNagaoka zdobyłpierwszegogola dlaPrzeboju
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OKS Olsztyn 1
Przebój Wolbrom 1
Jacek Żukowski

OKS 1945 Olsztyn
– Przebój Wolbrom 1:1 (1:0)

Bramki: Łukasik 59 – Go Nagaoka 52.

Sędziował: Frankowski (Toruń).

Widzów: 900.

OKS: Iwanowski 3 – Falkowski 3, Azie-
wicz 3, Koprucki 3, Stefanowicz 3 – Su-
chocki 3, Tunkiewicz 3 (63 Miłoszewski),
Sędrowski 3I (62 Wasilewicz), Filipek 3,
Łukasik 4 – Miłkowski 3 (58 Spychała).
Trener: Jerzy Budziłek.

Przebój: Palczewski 3 – Żelazny 3I,
Jurczyk 3, Wdowik 3I, T. Szczepanik 3 –
Nagaoka 4 (90 Osuch), Duda 3,
Lickiewicz 3, Derejczyk 3 (88 Żmudka) –
Dudziński 3, Kuta 3. Trener: Antoni
Szymanowski.

Piłkarz meczu: Go Nagaoka


